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W yb ory  w e  FrancjiOtwarcie Targów ШШіШ
P o z n a ń ,  29. 4. Przy najpiękniejszej pogo­

dzie nastąpiło otwarcie Targów Poznańskich.
Ośnie z rzędu, w tein piąte jako międzyna­

rodowe ściągnęły wystawców nietylko z całej 
Polski, ale i z zagranicy. Zwiększenie obszaru
0 7 0U0 kw. metrów odczuło się tylko w swobo­
dzie ruchów, stoiska natomiast zajęte wszystkie.

Ruch od rana rychłego olbrzymi.
Od godz. 9 rano poczyna się powoli zapeł­

niać piękna sala reprezentacyjna Targów. Wi­
dzimy przedstawicieli władz lokalnych, cywilnych
1 wojskowych z woj. Bnińskim i gen. Dzierża­
nowskim, dowódcą DOK Poznań.

Około ’/210 przybywa przedstawiciel rządu 
p. min. Kwiatkowski w towarzystwie swych 
współpracowników najbliższych. Podpada też 
nasz doradca finansowy z Ameryki pan Charles 
(Karol) Dewey, przybyły w towarzystwie gen. 
dyrektora Banku Polskiego Mieczkowskiego.

Widzimy też przedstawicieli handlu i prze­
mysłu zagranicznego z szeregiem konsulów i dy­
plomatycznych przedstawicieli na czele.

Pierwszy przemawia prezydent Ratajski. Wi­
tając przybyłych i składając przedstawicielom tak 
rządu jak i zagranicy szczególną podziękę z na­
ciskiem podkreślił rozwój Targów jako wyraźny 
i wybitny dowód celowej pokojowej pracy na­
rodu polskiego w kierunku rozwoju i umocnie­
nia życia gospodarczego.

Odpowiedział, min. Kwiatkowski, wyrażając 
radość z święta i pokazu życia gospodarczego 
jakiemi są Targi Poznańskie.

Szczególnie ważkie były stwierdzenia min. 
że w r. 1924 ‘eksport Polski drogą morską wy­
niósł zaledwie 10% całego swego eksportu 
z 1926 już 27%, a 1927 — 36%. a obecnie w pier­
wszych miesiącach 1928 eskport morzem prze­
kroczył już 4̂ 3%.

Tak minister — jak przedtem i prezydent 
Ratajski — widzą w tegorocznych Targach zapo­
wiedź pomyślnych wyników przyszłorocznej Wy­
stawy Krajowej, która Polsce i światu całemu da 
poznać różnolitość, bogactwo i pracowitość polską.

Otwierając Targi wyraził minister Kwiat­
kowski nadzieję, że spełnia się wszystkie te 
przewidywania wystawców, wykazując, że Targi 
Poznańskie są tym probierzem polskiego życia 
gospodarczego.

Rozpoczęło się przejście poprzez serce Tar­
gów, oczywiście dość zewnętrzne. Podpada silnie 
reprezentowany dział tekstylny i ceramiczno-por- 
celanowy. Dalej silnie reprezentowany jest tech- 
niczno-radjowo-elektryczny, graficzny, meblarski, 
częściowo chemiczny. Czelna uwaga należy się 
działowi automobilowemu, w którym pierwsze 
wyroby polskiego automobilu pomysłu inż. hr. 
Tyszkiewicza (Tow. akc. „Stetysz“, fabrykację 
wykonuje znana fabryka warszawska K. Rudzki 
i Ska) szczególną zwracają uwagę wozy Austro- 
Daimlerów, Chevrlotôw, Fiatów itd. Bogatym 
jest też dział maszyn z rolniczemi na czele, które 
— jak zwykle — pokaźne miejsce zajęły, pod 
otwartem niebem.

Z Wągrowca wystawiają firmy: R. Liska 
i Bracia Rożniewscy, obie maszyny rolnicze.

Zalaig щ іеііко-еоірікі
Mal t a ,  30. 4. Reuter. Krążowniki „Wars- 

pite“ i „Valiant“ opuściły port tutejszy, udając 
się do Egiptu.

L o n d y n ,  30. 4. Z Malty donoszą, że dy­
wizja eskadry śródziemnomorskiej składająca się 
7 2 okrętów bojowych i pewnej liczby krążowni­
ków, udaje się do Egiptu.

L o n d y n ,  30. 4. Na podstawie wiadomości 
z kół egipskich, korespondent Reutera donosi 
z Kairu, że radca rezydencji brytyjskiej Regi­
nald Hoare wręczył w niedzielę wieczorem Na- 
has Paszy notę, w której rząd angielski udziela 
rządowi egipskiemu trzy dni czasu do cofnięcia 
projektu ustawy o zgromadzeniach publicznych.

Gdyby rząd egipski nie cofnął tego proje­
ktu, Anglja przedsięweźrnie kroki, które będzie 
uważała za konieczne w związku z jej obowią­
zkami, co do opieki nad interesami zamieszka­
łych w Egipcie cudzoziemców.

P a r y ż ,  30. 4. W dniu wczorajszym odbyły 
się wybory do parlamentu w 427 okręgach. 
Według otrzymanych tu wyników, konserwatyści 
otrzymali 3 mandaty, ugrupowania b. bloku na­
rodowego 176 mandatów, lewica republikańska 
Poincare 60 rnand., radykali republikańscy 40 
mand., ugrupowania b. kartelu lewicy otrzymały 
łącznie 229 mand., radykalni socjalni 102 mand., 
republikanie socjalni 41 i socjaliści zjednoczeni 86. 
Komuniści otrzymali 14 mand. Uzupełniając te 
wyniki z wynikami zeszłej niedzieli, otrzymujemy 
dla skrajnej prawicy 16 mandatów, dla bloku na­
rodowego 316 mandatów w tern unja republikań- 
sko-demokratyczna, lewica republikańska 160, re- 
pulikanie radykalni 65. (B. kartel lewicy otrzy­
mał łącznie 271 mandatów (w tem radykalni 
socjalni 123, republikanie socjalni 47 i socjaliści 
zjednoczeni 101). Komuniści uzyskali 14 man­
datów. Oprócz tego drobne grupy, socjal-komu- 
niści 2 mand., autonomiści alzaccy 3 mand.

P a r y ż ,  30. 4. Wynik przeprowadzonych 
wczoraj wyborów oznacza silne wzmocnienie pra­
wicy w zestawieniu z poprzednią liczbą, jak ró-

W a r s z a w a ,  30. 4. W niedzielę wicepremjer 
Bartel przyjął prezesa komisji Byrkę i omówił 
sprawę terminu obrad nad budżetem Minister­
stwa Spraw Wojskowych. Jak słychać, budżet 
będzie rozpatrzywzny po 6 maja, o ile na to

P o z n a ń ,  29. 4. W dniu dzisiejszym 15-ty 
pułk ułanów wielkopolskich obchodził swe do­
roczne święto. Rano odbyła się koszarach puł­
kowych msza połowa, w której prócz całego 
pułku wziął udział inspektor armji gen. Rydz- 
Smigły, jako przedstawiciel Ministerstwa Spraw 
Wojsk., dowódca okręgu korpusu gen. Dzierża-

L w ó w ,  27. 4. W  związku z opadem bru­
natnego pyłu „Słowo Polskie“ w wydaniu nadz­
wyczaj nem donosi, że analiza chemiczna pyłu, 
dokonana w laboratorjum dr. Westfalewicza we 
Lwowie pozwala stwierdzić, że osad ten jest ty­
pem pyłu wulkanicznego. Analiza wykazuje 
w nim składniki takie, jak żelazo, magnez i czę­
ściowo potas. Wszystkie spostrzeżenia wskazują 
na pochodzenie pyłu z kierunku południowo-wscho­
dniego. Pod mikroskopem pył ten przedstawia 
się jako szkliwo, w którem pływają minerały 
wulkaniczne, które napewno od długich tygodni 
unosiły się w atmosferze i to na znacznej wyso­
kości 40 nawet kilometrów zanim opadły u nas. 
„Wiek Nowy“ przynosi wywiad z rektorem po­
litechniki prof. Tokarskim. Prof. Tokarski mó­
wi m. in.: Wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa na podstawie pierwszej analizy mikroskopij­
nej można stwierdzić, iż pył ten należy do ga­
tunku łupków wulkanicznych. Składa się on 
z bardzo delikatnych składników jasnych i ciem­
nych. Jasne złożone są przeważnie z rozpylone-

Poświęcenie nowego szkunera
W a r s z a w a ,  1. 5. Dnia 6 bm. odbędzie 

się uroczystość poświęcenia nowego szkunera 
„Iskra“.

Szkuner ten, nabyty w Anglji, a następnie 
przebudowany w stoczniach gdańskiej i gdyńskiej 
na szkolny statek marynarki wojennej, jest trzy- 
masztowcem, pojemności około 500 tonn.

Szkuner w kilka dni po poświęceniu uda się 
w podróż ćwiczebną na morzu Bałtyckim i' Sród- 
ziemnem. Załoga jego składać się będzie z 25 
uczniów Szkoły Morskiej w Toruniu.

Zaszczytna propozycja Ligi Narodów
W a r s z a w a ,  30. 4. Liga Narodów zwróci­

ła się do dr. Proczyńskiego z propozycją objęcia 
stanowiska naczelnego komisarza Ligi Narodów

wnięż zupełny triumf Poincarégo, wobec którego 
opozycję stanowi zaledwie 115 socjalistów i ko­
munistów, oraz ewent. kilku deputowanych ra­
dykalnych z grup socjalistów republikańskich 
i radykalnych. Zwraca również uwagę fakt, że 
grupy b. bloku narodowego otrzymały 310 man­
datów, tworząc większość w parlamencie bez 
skrajnej prawicy i radykałów.

Z pośród pobitych znajdują się były depu­
towany komunista Marty, republikanin bankier 
Octave Hamberg, radykalny socjalista były min. 
Chautemps i przewodniczący ligi praw człowieka 
Ferdynand Bouisson, pobity przez kandydata ko­
munistycznego oraz leader socjalistyczny Blum ; 
również pobity przez komunistów. Z pośród 
wybranych znajdują się autonomiści górnego 
Renu Ricklin i Brogly, republikańsko-socjalisty- 
czny minister wojny Painleve, radykalno-socjali- 
styczny Hesse, były minister repuhlikańsko-lewi- 
cowy Deldol, prezes rady miejskiej Paryża, prze­
wodniczący grupy Clemenceau-Mandel i radykalny 
Bouillon.

zdrowie Piłsudskiego pozwoli.
W a r s z a w a ,  30. 4. W  sobotę o godz. 1 

odbyło się posiedzenie Rady Ministrów bez pro- 
tokólantów. Na posiedzeniu nastąpiła wymiana 
zdań, nie wiadomo w jakiej sprawie.

nowski i gen. Rummel, dowódca trzeciej dywizji 
kawalerji gen. Tokarzewski, gen. Kędzierski, gen. 
Sochaczewski i członkowie korpusu oficerskiego. 
Po mszy polowej i nadaniu odznak pułkowych 
odbyła się defilada, a następnie wspólny obiad 
żołnierski, poczem odbyły się na terenie koszar 
zawody konne.

go szkliwa wulkanicznego, ciemne zaś ze zwią­
zków żelaznych. Pierwsza analiza mikroskopijna 
dać narazie więcej nie mogła ze względu na to, 
że w Europie nie notowano w ostatnich czasach 
większego wybuchu wulkanu. Przypuszczać na­
leży, że pył ten unosił się od dłuższego czasu 
w powietrzu a napłynął najprawdopodobniej 
z dalekich zakątków kuli ziemskiej.

L w ó w, 27. 4. W  uzupełnieniu wiadomości 
o opadzie deszczu brunatnego donoszą, że wczo­
raj o godz. 10 wieczorem spadł w Stanisławowie 
deszcz zawierający domieszkę pyłu brunatn. tak, 
iż opady były zupełnie mętne. W Podhajcach 
spadł również w nocy deszcz" z domieszką pyłu. 
Ściany domów zostały wskutek tego pokryte 
cienką warstwą błota. Wczoraj wieczorem pa­
nowała w mieście wyjątkowa ciemność z powo­
du zanieczyszczenia atmosfory brudnym pyłem. 
Rozjaśnienie nastąpiło dziś nad ranem od strony 
południowo-wschodniej. Podobne zjawisko za­
obserwowano w Tarnopolu.

do walki z epidemjami na terenach Bułgarji na­
wiedzonych przez trzęsienie ziemi.

Naczelny komisarz będzie kierował między­
narodową akcją dla ofiar epidemii oraz akcją, 
zmierzającą do umiejscowienia epidemji.
■MB-«1 ...
Sukces kawalerzystów polskich w Nicei

N i c e  a, 30. 4. W uzupełnieniu wczorajszej 
depeszy donoszą następujące szczegóły o wyniku 
zawodów o nagrodę przech. t. z w. „puhar nar.“

Przy bardzo mocnej konkurencji 7 państw 
nagrodę wygrała drużyna polska w następującym 
składzie: Pułk. Rómmel na „Donasse“, rotmistrz 
Królikiewicz na „Rendglead“, por. Szosland na 
„Alim“, por. Gzowski na „Milordzie“.

Ekipa polska zdobyła puhar narodów po raz 
pierwszy w r. 1925. Obecnie przeszedł on po­
wtórnie w posiadanie drużyny polskiej.

Obrady budżetowe a zdrowie P iłsu d sk ie g o

Ś w ię to  15 pułku u łan ów

D ziw n e  z ja w isk o



Przed polskim lotem
nad Atlantykiem

W a r s z a w a ,  28. 4. Zainteresowanie przy­
gotowującym się w Paryżu polskim lotem trans­
atlantyckim wzrasta w Polsce z każdym dniem.

Dzisiejsza prasa komunikuje szczegóły, do­
tyczące 2 lotników, którzy mają stanowić załogę 
polskiego samolotu. Obaj mają za sobą świetne 
zasługi w historji wojennej i pokojowej żeglugi 
powietrznej.

Major pilot Ludwik Idzikowski, lat 37 jest 
lotnikiem od r. 1915. Początkowo w armji ro­
syjskiej zmobilizowany jako słuchacz Politechniki 
w Leodjum, potem w r. 1918 przechodzi do ar­
mji polskiej i dostaje się do słynnej eskadry 
pułk. Fauntleroy, działającej przez cały czas 
z olbrzymim sukcesem na froncie. Za służbę 
frontową major Idzikowski odznaczony został 
krzyżami „Virtuti Militari“ i Walecznych, oraz 
szeregiem pochwał naczelnego dowództwa. Po 
wojnie ze względu na wysokie kwalifikacje major 
Idzikowski zostaje instruktorem, a nąstępnie sze­
fem pilotażu w Wyższej Szkole Lotniczej w Gru­
dziądzu. Major Idzikowski przeniesiony został 
następnie do departamentu lotnictwa w Warsza­
wie. W  roku 1924 i 1925 brał udział w raidach 
polskich z Paryża do Warszawy. Później, mia­
nowany dowódcą dywizjonu w 1 pułku lotni­
czym, dalej odkomenderowany do zakupów ae­
roplanów wojskowych w Paryżu, wywiązuje 
się zawsze jak najzaszczytniej ze wszystkich po­
wierzonych mu zadań.

Major pilot Kubala był najlepszym obserwa­
torem lotniczym w armji polskiej. Liczy obecnie 
lat 35. Ukończył chemję na uniwersytecie kra­
kowskim. Lotnikiem jest od r. 1916. Był ucze7 
sinikiem bohaterskich walk pod Lwowem. Za 
służbę frontową odznaczony jest krzyżem „Virtuti 
Militari“ i poczwórnym Krzyżem Walecznych. 
Po wojnie major Kubala pracuje w warsztatach 
lotniczych, kończy kurs fabryczny w Paryżu, na­
stępnie już jako przygotowanie do lotu trans­
atlantyckiego kurs nawigatorów morskich w Brest. 
Do polskiego lotu zakupiono i przygotowano 
specjalnie olbrzymi płatowiec ze silnikiem „Lor­
raine-Dietrich“ o sile 650 KP. Płatowiec ma 
nosić nazwę „Orzeł Biały".

L e  B o u r g e t ,  28. 4. Dziś o godz. 5 min. 
55 lotnicy polscy major Idzikowski i major Ku­
bala odbyli 15-godzinny próbny lot nad północ­
nym i północno-zachodnim wybrzeżem Francji.

Pa r y ż ,  28. 4. Agencja Havasa donosi z Ab­
beville, że lotnicy polscy mjr. Idzikowski i mjr. 
Kubala, przygotowujący się, jak wiadomo do lotu 
transatlantyckiego, w czasie dzisiejszego lotu 
próbnego zmuszeni byli lądować o godz. 14-tej 
w lesie Montriers w okolicy Rue, dep. Somme, 
wskutek defektu w działaniu motoru. Mimo pę­
knięcia opony lądowanie odbyło się pomyślnie. 
Jutro samolot powróci do Villacoublay, gdzie 
w poniedziałek zostanie zmontowany motor, który 
będzie służył lotnikom w czasie zamierzonego 
wielkiego ich lotu.

Sprawa podjęcia rokowań
polsko-niemieckich

W a r s z a w a ,  28. 4. Treścią rozmów wie­
deńskich pp. Hermesa i Twardowskiego, było 
— jak pisze „Epoka“ — uzgodnienie poglądów 
na sprawę wznowienia rokowań w komisjach. 
Decyzję jednak ostateczną zastrzegli obaj pełno­
mocnicy swoim rządom.

Wobec tego, że pogląd dyr. Hermesa zmie-

TAJEMNICE
DW ORU SUŁTAŃSKIEGO

P O W IE Ś Ć
P R Z E K Ł A D  Z  F R A N C U S K I E G O  

1 8 5 )  ( C i ą g  d a l s z y )

— Dla czego Hassanie? — zapytał prędko Ju- 
ssuff — czy dlatego, że jestem księciem? Ja myśla­
łem, że to właśnie skłaniać mnie powinno do speł­
nienia szlachetnych zamiarów.

— Winieneś się kierować względami, mój książę.
— Myślisz e posłuszeństwie memu ojcu, istotnie, 

prawda. Jednak nasz pan nie wydał żadnego roz­
kazu co do uwięzionej, my zaś wiemy, że cierpi nie­
winnie. Ty chcesz ją uwolnić, pozwól mi w tern 
wziąść udział, Hassanie — prosił książę swego ad- 
jutanta jako przyjaciela — nie zwracaj na to uwagi, 
że jestem książę. Tu nie książę Jussuff chce brać 
udział, lecz człowiek Jussuff 1

— Nie można, mój książę.
— Dlaczego nie można?
— Zastanów się nad gniewem jego majestatu.
— Myślę raczej o cierpieniach uwięzionej, której 

naturalny obrońca jest daleko. Jakże ci za czyn twój 
wdzięczny będzie twój przyjaciel, skoro powróci, Ha­
ssanie. A jak to miło spełnić czyn podobny.

— Wszystko to prawda, mój książę. Chciałem 
dziś wieczorem rozpocząć dzieło oswobodzenia.

— Wiedziałem o tem, znam cię, mój przyjacielu!
— zawołał Jussuff i podał rękę swemu adjutantowi.
— Biorę udział w twem dziele. Nie odmawiaj mi!

— To być nie może, książę!
— Hassanie, ja muszę. Zostaw mi tutaj moją

rżał znowu do wysunięcia spraw osiedleńczych 
na czoło rokowań i uzależnienia od tych, zała­
twionych już w lipcu ub. roku między Zaleskim 
a Rauscherem spraw kwestyj gospodarczych jako 
drugorzędnych, rząd polski, wychodząc z zało­
żenia, że w rokowaniach o traktat handlowy 
istotną rolę odgrywają przedewszystkiem sprawy 
gospodarcze, — zmuszony był w tej mierze za­
poznać się, jak interpretuje sprawę wznowienia 
prac w komisjach rząd niemiecki.

Rząd polski wyszedł ze słusznego założenia, 
że najbardziej celowem ułatwieniem wznowienia 
rokowań będzie równoczesne rozpoczęcie prac 
we wszystkich komisjach.

W a r s z a w a ,  28. 4. Rząd Rzeszy Niemiec­
kiej otrzymał notę rządu polskiego z prośbą 
o wyjaśnienie kilka punktów, dotyczących rozmów 
wiedeńskich, p. Twardowskiego z p. Hermesem. 
Rząd niemiecki rozważa obecnie notę polską. 
Wobec tego termin rokowań będzie odroczony.

Wiadomość powyższą podaje „ICurjer W ar­
szawski“.

Olbrzymia burza 
w Stanach Zjednoczonych

W a s z y n g t o n ,  29. 4. Stacja meteorolo­
giczna dla odcinka wybrzeża od Atlantic City do 
Bostonu przesyła ostrzeżenia przed nadchodzącą 
burzą. Ośrodek burzy posuwa się nad południo­
wą Karoliną w kierunku na północny wschód.

Wczoraj rano w pobliżu Nowego Jorku bu­
rza przybrała charakter tornada, któremu towa­
rzyszyły liczne oberwania się chmur. Na połu­
dniu stanu Arkanzas aż do Flarydy burza wy­
rządziła znaczne szkody na polach i zniszczyła 
wiele budynków. Kilka wsi musiano opróżnić 
z powodu niebezpieczeństwa zalewu. W wielu 
wypadkach burza uszkodziła linje telegraficzne 
i telefoniczne, oraz podmyła nasypy kolejowe.

Ilość ofiar w ludziach nie została dotychczas 
stwierdzona.-

Skutki wybuchu prymusa
L w ó w .  Wczoraj wieczorem w mieszkaniu 

W. Leśniewskiej przy ul. Zielonej nr. 2 w czasie 
gotowania kolacji na primusie, napełnionym ben­
zyną, nastąpiła eksplozja. — Wskutek wybuchu 
wyleciały okna z ramami a pokój cały stanął 
w ogniu. Leśniewską w stanie groźnym odwie­
ziono do szpitala. Pożar ugasiła straż ogniowa.

Nowy gatunek papierosów
W dniach najbliższych ukaże się w sprze­

daży nowy gatunek papierosów luksusowych 
z ustnikami p. n. „Gabinetowe“. Cena nowych 
papierosów została w tych dniach zatwierdzona 
przez ministra skarbu i wynosi 20 gr. za sztukę, 
czyli 4 zł za paczkę (20 sztuk). Odnośne roz­
porządzenie ukaże się w najbliższym num. „Dzien­
nika Ustaw“.

Przemysł łódzki dla ofiar trzęsienia ziemi
Ł ó d ź ,  28. 4. Dowiadujemy się, że łódzki 

przemysł włókienniczy pośpieszy z pomocą w for­
mie odzieży dla ludności bułgarskiej, dotkniętej 
katastrofą trzęsienia ziemi.

Antypolska propaganda na wystawie prasy
W a r s z a w a ,  28. 4. W  związku z udziałem 

Gdańska w Wystawie Prasy w Kolonji, prof. 
Pfuhle przygotował na wystawę szereg plakatów 
propagandowych, wśród których największą uwa­
gę zwraca mapa, gdzie uwydatniono odcięcie 
Gdańska od Rzeszy niemieckiej i wynikające

wolę! Wszędzie zresztą twoja rada i wola są dla 
mnie rozkazem.

— Składam wszelką odpowiedzialność na ciebie, 
książę!

— Weźmiesz mnie z sobą... spełnisz moją pro­
śbę! O dzięki ci, Hassanie! Wiem, że mnie lubisz! 
Tu chodzi o spełnienie dobrego czynni W ruinie 
Kadrysów znajdować się ma uwięziona... gdzie jest 
ruina? Czy znasz ją? — zapytał Jussuff z ową nie­
cierpliwością, właściwą młodemu wiekowi.

— Znam wprawdzie trochę ruinę, lecz nie tę 
jej część, wr której się uwięziona znajduje.

— Kto przyniósł list, Hassanie.
— Jakaś kobieta go oddała.
— Czy nie jest rzeczą możliwą, ją odnaleźć?... 

Od niej dowiedzielibyśmy się może bliżej o miejscu.
— Chciałem już ją koniecznie odszukać, jednak 

mi się to nie udało.
— Cóż więc zamyślasz zrobić?
Hassan milczał przez chwilę.
— Czy już obejrzałeś, książę, nowy pancernik, 

sprowadzony z Anglji? —- zapytał następnie.
— Chcesz jeszcze mnie odwieść od mego planu 

jednak nie uda ci sic; to Hassanie. Daję ci na to 
słowo! — zawołał książę w szlachetnym zapale. — 
Pytam raz jeszcze: czy wiesz już drogę do miny? 
Lub też chcesz się tam dostać na chybi trafi. Ruina, 
o ile słyszałem, zamieszkana jest przez derwiszów, 
tak, że obcy nie mają żadnego przystępu.

— Spróbuję dość awanturniczego środka, by do­
kładnie się powiadomić!

— Jakiż to środek, proszę cię!
— Bierzesz we wszystkiem tak żywy udział...

z tego rzekome trudności celne, paszportowe 
i komunikacyjne. Organizatorzy wystawy pragną 
aby dział gdański był głównym punktem zain­
teresowania i propagandy.

Wstrząśnienia podziemne
w Bośni i Sławonji

В i a ł o g r ó d, 28. 4. Według otrzymanych 
tutaj wiadomości w dniu wczorajszym nastąpiły 
gwałtowne wstrząśnienia podziemne w Sławonji 
i północnej Bośni.

Dotychczas brak szczegółów katastrofy.
K a i r, 28. 4. Obserwatorjum w Heluaniu 

zarejestrowało wczoraj popołudniu lekkie wstrzą­
śnienia podziemne w odległości około 500 km.

Wstrząśnienia te dały się odczuć i w Kairze.

Walka węgla angielskiego z polskim
'W a r s z a w a, 28. 4. Donoszą z Londynu, 

że na posiedzeniu eksportów rządowych w Hull 
stwierdzono, iż nowa organizacja węglowa pięciu 
okręgów północnych zakończyła się niepowodze­
niem. Jedynym rezultatem było zmniejszenie się 
produkcji węgla o 30 proc. i strata dalszych kon- 
traktó.w skandynawskich na rzecz węgla polskiego.

Warunki pobytu
w uzdrowiskach

D r u s k i e w n i k i :  mieszkanie wraz z utrzy­
maniem w willach zakładowych w I. sezonie od 
10 zł, w II. sezonie od 12 zł wzwyż dziennie. 
Taksa kuracyjna za 6 tygodniowy pobyt od po- 
jedyńczych osób oraz od głowy rodziny wynosi 
20 zł, od każdego następnego członka rodziny 
15 zł, od dzieci do lat 10-ciu i służby 5 zł. Ceny 
za zabiegi lecznicze: kąpiel solankowa 1,80—3 zł, 
kąpiel kwasowa 6,50 zł, kąpiel borowinowa 6,50 
złotych.

K o s ó w  (za Kołomyją): w sezonie wiosen­
nym (od 1 maja do 15 czerwca) mieszkanie wraz 
z utrzymaniem, zabiegami i opieką lekarską 
w zakładzie zdrojowym razem 13—17 zł dziennie 
(zależnie od pokoju). Utrzymanie dla wszystkich 
jednakie. Taksa zakładowa za korzystanie z dzien­
ników, bibljoteki, bilardu, kręgielni, tenisu i t. p. 
— 15 zł. Lekarze z rodzinami taksy zakładowej 
nie płacą. (W zakładzie jest około 20 pokoi).

R a b k a :  taksa kuracyjna za pobyt 6-tygo- 
dniowy dla dorosłych 20 zł, dla dzieci 14 zł. Po­
koje 2-osobowe 4—7 zł, 1-osobowe 2—5 zł, ku­
chnia 5 zł. Całodzienne utrzymanie dorosłych 
6—9 zł, dzieci 50°/o taniej. Kąpiele 3,60—6,90 zł. 
Zabiegi hydropatyczne 3 zł. Chorzy korzystają 
z porad lekarskich lekarzy zakładowych.

S o l e c :  taksa kuracyjna za pobyt 6-tygo­
dnie wy 20 zl (dzieci 10 zl), kąpiele mineralne 
od 2 zł, mułowe 5 zł. Pokoje od 1,50 zł dzien­
nie, pokoje 2-osobowe z pościelą i oświetleniem 
elektrycznem 6 zł dziennie. Całodzienne utrzy­
manie 5—7 zł od osoby. Na stacji Kielce o go­
dzinie 9-ej i 16-ej autobusy do Solca.

Międzynarodowa konferencja skautowska 
w Budapeszcie

Harcerki całego świata przybędą w miesiącu 
maju do Budapesztu na konferencję skautowską. 
W  zjeździe wezmą udział przedstawicielki 40 
państw. Spodziewany' jest przyjazd słynnego 
założyciela skautingu, Roberta Baden-Powella.

Czytajcie „Głos Wągrowiecki”

dobrze więc, książę... Słyszałeś już o proroka w domu 
softy ?

— Słyszałem! Chcesz udać się do niego?
— Chcę się go zapytać, gdzie się Rezia znajduje; 

musi mi miejsce wskazać dokładnie! Jeśli jest pro­
rokiem, to zna z pewnością to miejsce!

— Więc wierzysz w jego tajemniczą siłę?
— Więcej jak wszystkim innym!
— Pójdę z tobą do proroka!
— Jest to zmartwychpowstała dziewczyna!
— Cud tedy!... Kiedy pojedziemy, Hassanie?
— Dziś wieczór jeszcze! Za godzinę.
— Nikt nie powinien wiedzieć, dokąd jedziemy. 

Wieczór jest piękny, pojedziemy spacerem.
— Pod jednym jednak warunkiem, książę — 

rzekł w zaufaniu Hassan do Jussuffa. — Ja tylko 
będę rozmawiał i działał. Musisz prośbę moją wy­
pełnić, byś nieoględnem słowem nie naraził się na 
niebezpieczeństwo.

— Przyrzekam ci spełnić twoje życzenie.
— Dobrze więc, jedźmy, mój książę. Jednak 

zarzuć na siebie twój szary płaszcz wojskowy, tak 
jak ja to uczynię. Nasze uniformy nie powinny być 
widziane.

Jussuff szedł we wszystkim za radą swego ad- 
jutanta. Obydwaj włożyli na siebie szare płaszcze 
i udali się natychmast na brzeg, gdzie stała gotowa 
mała ozdobna łódź.

Książę i Hassan wsiedli do lodzi. Skoro już 
znaczny kawał odpłynęli od brzegu, Hassan rozkazał 
wioślarzom jechać do Skutari.

Ciemno już było, kiedy łódź dopłynęła do bul­
warks

— Czy znasz dom softy ? — zapytał książę, kiedy .



List Antka Plecibajskiego
Szanowny Panie Redaktorze!
Na samem początku muszę Panu Redaktorowi 

powiedzieć, że czytałem w przedostatnim numerze 
„Głosu“ list „Magdy Poturałowej“.

Narzeka, że Antek Plecibajski tylko o butel­
czynie myśli, choć rzeczywiście tak nie jest. 
Z pewnością nie była w humorze, jak to pisała. 
Przypominam sobie tylko, jak raz Kasperka od­
wiedziłem, to nawet ona sama poczęstowała nas 
czystą.

Ze Józefek „dolary" dostał, to już pani Magda 
Panu Redaktorowi też pisała, nie wiem co to 
nowego napisać.

Ah! bo jest.
^ Zapewne już Pan Redaktor wie, że koło 

Młynów Centralnych rozszerzono most i przez to 
mogą nasi poczciwi ludziska swobodnie przecho­
dzić. Jak by to było ładnie, gdyby i w ten sam 
sposób po drugiej stronie zrobiono.

jednak jak to słyszałem jest dużo rozczaro­
wanych takim mostem, bo pisałem swego czasu, 
że nie będzie trzeba przez most wcale przecho­
dzić, lecz będzie tam popychacz z platformą, na 
którą potrzeba by było tylko wejść i już się jest 
na drugiej stronie. Mój projekt nie przeszedł, 
ponieważ był za kosztowny.

Nawet dziury w chodniku przy Młynach Cen­
tralnych znikły, to też już nikt się podczas ulewy 
w tem miejscu nie utopi.

Pan Redaktor nie wierzy w to, zaraz Panu 
opowiem, przejeżdżał raz tędy jakiś zgrabny je ­
ździec i wraz z koniem się właśnie w tem miejscu 
przepadł bez śladu, widziałem to na własne oczy.

Gdy już raz zacząłem o tych dziurach i wgłę­
bieniach mówić, to też opowiem Panu Redakto­
rowi o wczorajszym wypadku: otóż przechodzę 
się ulicą Pocztową, a tu na samym narożniku
0 mało przez taką małą dziurkę w chodniku 
byłaby pewna dama z naszego miasta w nieszczę­
ście popadła.

Ja s z e d ł e m  k r ó t k o  z a  O w ą  p a n i ą ,  w i d z ą c  s i ę  
j ą  c h w i e j ą c ą ,  p r z y s k o c z y ł e m  j a k  n a  s k r z y d ł a c h
1 schwyciłem ową panią w ramiona, no i tylko 
temu może zawdzięczać, że nie było żadnego po­
ważnego wypadku, prócz chwilowego zemdlenia.

A ja, czułem się, jak w siódmem niebie, bo 
muszę Panu Redaktorowi wyznać, że pierwszy 
raz w moim życiu, spoczywała niewiasta w moich 
ramionach.*

Pani poznawszy Antka Plecibajskiego, po­
dziękowała mnie serdecznie,, a jako prawdziwy 
dżentelmen towarzyszyłem jej oczywiście aż do 
mieszkania, a za nagrodę jestem zaproszony 
w niedzielę na kawkę.

Warto by pomyśleć o usunięciu tych i innych 
dziur na chodnikach naszego miasta.

A teraz kończę, bo Staś się bardzo niecier­
pliwi, że tak długo musi czekać, bo mamy pójść 
na przechadzkę.

Do widzenia. Antek Plecibajski.

Hi KRONIKA I
K A L E N D A R Z Y K

Ś r o d a ,  2  m a j a .  Z y g m u n t a  k r .  m . ,  A t a n a z e g o  b .  w .  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  4 ,0 6 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  1 8 ,59 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 7 ,08 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  2 ,4 9 . 
C z w a r t e k ,  3 m a j a .  R o c z n .  K o n s t .  Z n a l .  K r z .  ś w .  N M P .  K .  P .  
W i c h ó d  s ł o ń c a  g o d z  4 ,0 4 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  1 9 ,0 1 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 8 ,0 5 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  3 ,27 . 

P i ą t e k ,  4  m a j a .  f  F l o r j a n a  m . ,  M o n i k i  w d .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  4 ,0 2 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  1 9 ,02 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 9 ,03 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  4 ,0 4 .

wysiadł z łodzi ze swoim adjutantem.
— Raszyd Effendi mi go opisał, zaprowadzę cię, 

książę.
Obydwaj udali się na ulicę Ogrodową. Kiedy 

doszli do domu obok wielkiego minaretu, było w nim 
jeszcze wielu ludzi. Skoro jeden ze strażników spo­
strzegł i poznał adjutanta, ciekawi zostali z domu 
wypędzeni i strażnik znalazł czas jeszcze donieść
0 niespodzianej wizycie temu, który z poza dywanu 
kierował słowami proroka.

Teraz udali się książę i Hassan na górę. Oby­
dwom dziwną się przedstawiała istota owa, w niepe- 
wnem świetle dwóch świec woskowych.

Czarna Syrra siedziała jak zwykle na wzniesie­
niu i cała aż do głowy zakryta. Nagle rozległ się 
jej głos jak dzwonek:

— Nie mówcie o tych, którzy za wiarę w Boga 
umarli ; oni bowiem żyją! Posyłamy wam naszych 
proroków z pośród nich, by cuda wam opowiadali
1 nauczyli was tego, czegoście jeszcze nie wiedzieli!

Głos zamilkł znowu. Hassan i książę słuchali 
jeszcze zdziwieni w milczeniu. Zdawało im się, jak­
by brzmiał im w uszach głos nadziemski ! W tem 
prorok wyciągnął ku nim ręce,

— Czego tu żądacie, mówcie ! — zawołała.
Hassan zaczął mówić.
— Żądamy twojej rady i pomocy — rzekł. — 

Masz nas powiadomić o miejscu pobytu jednej uwię­
zionej dziewczyny!

— Wymień mi nazwisko dziewczyny i jej po­
chodzenie I

— Zowie się Rezia i jest córką Almanzora !
Syrra teraz dopiero poznała, że przybyły był Ha­

ssan. Nie mogła jednak zdradzić się i dać poznać, że

Od Redakcji. Z powodu przypadającego 
w czwartek święta Konstytucji З-go Maja, wy­
damy następny numer dopiero w sobotę z datą 
5 maja br.

Program obchodu uroczystości З-go maja,
uchwalony na zebraniu przedstawicieli władz, 
urzędów, towarzystw i bractw w środę, 18 b. m.

1. Przed południem : o godzinie 9-tej zbiórka 
organizacyj i towarzystw na dziedzińcu szkoły 
powszechnej przy ulicy Kolejowej, pochód z or­
kiestrą To w. gimn. „Sokół", o eodz. 9.30 nabo­
żeństwo z kazaniem w kościele farnym.

Z kościoła pochód na rynek, przemówienie, 
śpiew chórowy i wspólny.

2. Po południu: o godz. 2-ej na boisku przy 
ul. Kościuszki, zawody sportowe dla wszystkich 
organizacyj PW. i miłośników sportu, urządzone 
staraniem miejskiej komisji WF. i PW. Zwy­
cięzcy otrzymają nagrody.

Miejski Komitet T. C. L.
(—) Ks. Wróblewski, prezes.

Państwowe Seminarjuni Nauczycielskie Mę­
skie w Wągrowcu. Z okazji święta narodowego 
3 Maja urządza tutejsze Seminarjum w środę, 
dnia 2 maja o godz. 20-tej uroczystość szkolną, 
na którą Dyrekcja rodziców uczniów, przyjaciół 
szkoły oraz obywateli miasta Wągrowca uprzej­
mie zaprasza.

Wieczornica ku uczczeniu Konstytucji 3 Maja.
Związek Pracowników Kupieckich wraz z Sekcją 
uczniów kupieckich urządzają w środę, dnia
2 maja o godz. 8-mej wieczorem w sali p. Po- 
dlewskiego, wieczornicę ku uczczeniu konstytucji
3 maja. Program obchodu bardzo obfity. Słowo 
wstępne wygłosi p. Grochowski. Pierwszy od­
czyt o uchwaleniu i znaczeniu Konstytucji 3 Maja 
wygłosi redaktor p. Jarogniew Kaniasty, drugi 
u uchwaleniu i zaprzysiężeniu p. Płociński Lu­
dwik. Uczniowie Sekcji uczniów kupieckich wy­
powiedzą trzy solowe deklamacje a na zakończe­
nie podniosłej uroczystości deklamację chórową. 
W przerwach przygrywać będzie orkiestra, jak 
również przewidziane są występy orkiestry. Kto 
więc odrobinę sprzyja z młodzieżą handlową 
niech więc spieszy na podniosłą uroczystość.

Obozy letnie nad morzem. Dowództwo O.
K. VIII. urządza w miesiącach letnich nad morzem 
obozy dla członków Organizacyj PW. i WF. — 
Czas trwania obozu: 4—б tygodni. Utrzymanie 
w obozie jest bezpłatne. Koszta podróży o 50°/0 
zniżone.

Kandydaci do obozu (członkowie To w. lub 
niestowarzyszeni) mogą się zgłosić u Powiatowego 
Komendanta PW. do dnia б maja br.

Wakacyjny kurs rysunkowo-slöjdowy w Wą­
growcu (Poznańskie). Z ramienia Sekcji Nau­
czycieli Robót Ręcznych, „Związku Polskiego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych" organizuje 
się w Wągrowcu w czasie od 3 do 31 lipca 1928 
w gmachu Państw. Seminarjum Naucz, męsk., 
pod fachowem kierownictwem 4-ty godni owy kurs 
metodyczno-praktyczny z zakresu rysunków i ro­
bót ręcznych dla Nauczycielstwa szkół powszech­
nych.

Na kurs ten zgłaszać się mogą siły nauczy­
cielskie obojga płci, przygotowujące się do egza­
minu kwalifikacyjnego, a nawet posiadające go, 
celem gruntowniejszego zaznajomienia się tak 
teoretycznie jak i praktycznie, z najnowszemi 
kierunkami przedmiotów artystyczno-technicznych 
w szkole powszechnej.

Zakres kursu będzie obejmował: rysunek 
odręczny i techniczny, malarstwo, grafikę, zdob­
nictwo, modelowanie, perspektywę i zasadnicze

wiadomości z dziejów sztuki, — następnie roboty 
kartonowo - tekturowe, oprawy, slöjd drzewny, 
metalowy i wyrób najprostszych pomocy nauko­
wych oraz metodykę obu tych przedmiotów.

Nauka odbywać się będzie w 8 lekcjach 
dziennie: od godz. 7 min. 30 do 11 min 45 i od 
godz. 16 do 18 min. 15.

Kursiści będą mogli mieszkać i stołować się., 
w internacie Seminarjum, które znajduje się w o- 
kolicy klimatycznej, wśród lasów sosnowych, nad 
wielkiem jeziorem (kąpiele, piasek).

Opłata za kurs wynosi 35 do 40 zł, zależnie 
od ilości zgłoszonych. Przybory do rysunków 
i materjały do robót opłacają kursiści osobno.

Ze względu na ograniczoną ilość miejsc (20. • 
osób) uprasza się o bezzwłoczne wysyłanie zgło.- 
szeń z równoczesnym zadatkiem w kwocie 15 zł 
na ręce nauczyciela p. Adama Ptaka w Wągrowcu, 
ul. Kościuszki 21, który na żądanie udzielać bę­
dzie ściślejszych informacyj.

Reflektujący na mieszkanie w internacie ze­
chcą zabrać z sobą pościel (koc, poduszkę, prze­
ścieradło).

Targ przyszły z powodu 'przypadającej 
w czwartek rocznicy Konstytucji 3 Maja odbędzie 
się w środę, dnia 2 maja rb.

Zebranie Tow. Powstańców i Wojaków. W
ubiegłą niedzielę odbyło się w sali p. Zjawińskiego 
zebranie miesięczne Tow. Powstańcowi Wojaków. 
Zebranie zagaił prezes p. Biedrzyński hasłem 
„Wolność", przy bardzo nikłym udziale członków.

Po przeczytaniu protokółu z ostatniego ze­
brania, który został bez zmian przyjęty, prezes 
przeczytał nadesłane rozkazy ze Związku.

Poczem przystąpiono do obrania chorążego 
w miejsce odchodzącego, wybrano jednogłośnie 
p. Martyńskiego Maksymiljana.

Omawiano także sprawę orkiestry, w której 
wynikło nieporozumienie pomiędzy kierownikiem 
tejże a prezesem. Prezes oświadczył, że kie­
rownik orkiestry p. Szulc, mówił do niego, iż 
będą grali na 3 maja, ale za zapłatą 60 zł, co też 
prezes na zebraniu komitetu T. C. L. oświadczył. 
P. Szulc jednakowoż oświadczył, że to nie prawda.

Podczas dyskusji na ten temat padły kilka­
krotnie słowa nieufności, odnoszące się do osoby 
prezesa.

Na wniosek p. Bonowskiego uchwalono, że 
orkiestrą dysponuje li tylko kierownik orkiestry.

Następnie omawiano szeroko sprawę gro- ' 
bowca dla poległych powstańców. Między in. 
zabrał głos p. Kaźmierski, który zgłosił się na 
członka, i przedstawił sprawę pomnika poległych 
powstańców, która się obecnie znajduje przed 
forum sądowym z powodu sadzenia kwiatów koło 
tegoż pomnika. Zęby się dobrze namyśleć z sprawą 
budowy grobowca, bo gdy już taka mała rzecz 
znajduje się w sądzie, cóż dopiero sprawa takiego 
grobowca, który będzie kosztował kilkanaście ty­
sięcy złotych.

Prezes odpowiedział na to, że Towarzystwo 
niema z tą sprawą żadnej styczności, ponieważ p. 
dr. Kuliński kazał kwiaty te zasadzić i on ponosi 
powstałe koszta.

Któryś z członków dał zebranym do wiade- 
mości, że p. Wójtych powiedział do niego, że je­
żeli sprawę wygra dobrze, kwiaty pozostaną, lecz 
gdy ją przegra, zabiera je z powrotem. Będzie 
to jeszcze bardziej niekorzystny wygląd, tak już 
nie bardzo korzystnego wrażenia, robiącego na 
przechodniu pomnika.

W wolnych głosach zabrano ponownie głos 
w sprawie orkiestry.

P. Szmidt oświadczył, że pod przewodnictwem 
dotychczasowego prezesa, orkiestra podupada,

imię Rezi głęboko ją wzruszyło ! Nie mogła nawet 
słowa powiedzieć, że za dywanem stojąca osoba pod­
szeptuje jej co ma mówić !

— Cóż pragniecie wiedzieć? — zapytała.
-— Przychodzimy, by się od ciebie dowiedzieć, 

gdzie Rezia jest trzymana w więzieniu i czy nie mo­
żna jej oswobodzić!

— Udajcie się, skoro noc zapadnie, do ruiny 
Kadrysów ! — dał się słyszeć głos anielski. — Tam 
znajduje się na boku długi, ponury korytarz; dostań- 
cię się na ten korytarz!

— Czy dostaniemy się tam do więzienia Rezi?
— Dojdziecie do schodów, wejdziecie po nich na 

górę i pójdziecie następnie w pierwszy korytarz, który 
się ciągnie na prawo od głównego korytarza ...

— Czy tam znajdziemy Rezię?
— Na końcu tego korytarza jest pokój, do któ­

rego dostać się musicie ! Zważajcie dobrze na moje 
słowa i nie udawajcie się aui wcześniej ani później 
do miejsca, które wam wskazałam!

— Dziękujemy ci za twoją wiadomość — rzekł 
Hassan — spełniłaś dobry uczynek !

Następnie Hassan opuścił z Jussuffem pokój na 
górze w domu softy.

Niedługo po nich wyszedł i Mansur Effendi 
z domu i udał się do swego powozu, który stał 
w krzakach około minaretu.

Podobnież i dwaj stróże opuścili teraz pokój, w 
którym Syrra sama została. Dręczyła ją straszna 
obawa i niepokój!... Nie mogła ostrzedz Hassana, 
przyjaciela Sadego i Rezi ! Ze wstrętem powtarzać 
musiała słowa Mansura. Wiedziała, że Hassan i to­
warzysz jego będą zgubieni, jeżeli pójdą za jej wska­
zówką... a pewną była, że będą posłuszni tym słowom.

— Cóż miała teraz robić ? Musiała ich ratować!.. 
Jakże mogła to jednak uskutecznić, skoro, sama także 
była uwięzioną?

Musiała jenak ostrzedz Hassana ! Za godzinę 
dopiero uda się do ruiny. Gdyby się jej udało, wy­
dostać się z domu, mogła go jeszcze ostrzedz i nie 
poznał by w niej tej, która spełniając cudzą wolę, 
prowadziła go do przepaści!

Jak jednak się z tąd wydobyć? Stróże znajdo­
wali się na dole domu, którego brama już była za­
mknięta. Ociągać się dłużej nie mogła, minuty szy­
bko upływały i godzina prędko uleciała.

Czarna Syrra spojrzała na okno... było ono opa­
trzone kratami, jak wszystkie haremliki. Tu nic nie 
mogła poradzić. Ale obok dotykał drugi pokój, któ­
rego okna nie były zakratowane i w nocy prowadzi­
ły na cichą i próżną ulicę.

Często już dawniej czarny djabełek używał ta­
kiej drogi ucieczki. Teraz miała tylko wprawdzie 
jedną rękę, ale nie myślała o niebezpieczeństwie... 
Jedna myśl ją w tej chwili opanowała! musiała o- 
strzodz Hassana! Inaczej sam popadłszy w niebez­
pieczeństwo, nie mógłby Rezi uwolnić. Syrra znała 
przecież Mansura i jego plany. Należało je uprze­
dzić. 4

Stróże znajdowali się na dole i rzucili się już 
na swoje posłania. Była na górze sama i niedoatrze- 
żona. W nocy zwykła była spoczywać na wezgłowiu. 
Teraz nie było dla niej spoczynku.

Tak stała i rozmyślała w swojem starem, czar- 
nem ubraniu.

Po cichu się wysunęła i weszła do sąsiedniego 
pokoju. Pokoje te nie były wprawdzie zbyt wysoko 
nad ulicą, trudno jednak było spuścić się na dół. (C. d. n.).



ponieważ on tylko orkiestrą rządzi a nie kiero­
wnik i wyrzekł votum nieufności, odnoszącej się 
do osoby prezesa.

Domagano się by prezes ustąpił z swego sta­
nowiska, jednakowoż prezes nie reagował na na­
paści i oświadczył, że zebranie prowadzi podług 
porządku obrad; i że członkowie mają zebrać li­
stę z podpisami tych, którzy są niezadowoleni 
z jego działalności i nadesłać na ręce zarządu, 
a zarząd przedstawi tę sprawę Związkowi.

Kilku członków domagało się jeszcze głosu, 
lecz prezes zebranie zamknął nie udzieliwszy ni­
komu głosu.

Przebieg zebrania był bardzo burzliwy.
W  ostatniej chwili dowiadujemy się, że wo­

bec wyrażenia votum nieufności prezesowi, cały 
zarząd złożył swe urzędowanie na ręce prezesa.

Jarmark. Następny jarmark kramny, na ko­
nie i bydło w mieście naszem odbędzie w czwar­
tek, dnia 10 maja rb.

Ze sportu. W ubiegłą niedzielę odbyły się 
na boisku za seminarjum zawody w piłkę nożną 
między I-szą drużyną K. S. „Orzeł" seminarjum 
a I-szą drużyną Gimn. K. S.

Wynik końcowy 4 :1 na korzyść K.S. „Orzeł".
Zawody sportowe w dniu 3 maja. Zbiórka

zgłoszonych zawodników w dniu 3 maja punktu­
alnie o godzinie 13.45 w ogrodzie strzelnicy p. 
Rossego. Miejska Komisja PW. i WF.

„Gazeta Nadnotecka“ pisze, że p r o d u k c j e  
k r ó l a  f a k i r ó w  B e n - S i d y  i jego zespołu 
cieszyły się niezwykłym zainteresowaniem. Ob­
szerny i wielce urozmaicony repertuar, którego 
główną atrakcją były popisy młodego fakira, 
przekłuwającego sobie na wylot ciało szpilkami 
i sztyletem wzbudziły ogólny podziw. Nie były 
to sztuczki szarlatanerskie, jakie w większości 
takich imprez mistyfikuje się niewtajemniczonemu 
widzowi, lecz polegają na stwierdzonych naukowo 
przez świat medyczny uzasadnionych podstawach, 
które tylko niewielu adeptom takiej sztuki są do­
stępne. Dalej sztuczki magiczne profesora magji 
i telepatji Baszy-Beja, wykonane z wielką zręcz­
nością i przeplatane pewną domieszką zdrowego 
humoru i dowcipu, sprawiły na widzach bardzo 
miłe wrażenie. To też spodziewamy się, że sala

p. Zjawińskiego, będzie dziś i jutro wypełniona 
po brzegi. Początek o godz. 8.30 wieczorem.

Ogłoszenie Powiatowego komendanta P. W.
Wszystkie miejscowe organizacje przysposobie­
nia wojskowego, mianowicie: koło Podofic. Rez., 
Tow. Powst. i Wojaków, T o  w. gimn.„Sokół", 
Stow. Ml. Polskiej, Hufiec gimnazjalny, Hufiec 
seminarjalny, Hufiec szk. dokształcającej, druży­
ny Harcerskie, nowoutworzony Hufiec żeński 
i Hufiec cyklistów — wezmą udział w uroczy­
stości 3 maja.

Zbiórka punktualnie o godz. 9 na dziedzińcu 
szkoły powszechnej przy ul. Kolejowej — w wy­
żej wymienionej kolejności.

Powiatowy Komendant Przysp. Wojsk.

RUCH TOWARZYSKI
Przyszłe zebranie Kółka Rolniczego Wągro- 

wieckiego odbędzie się wyjątkowo w czwartek, 
dnia 3 maja b. r. o godzinie 12-tej w południe 
w lokalu p. Wierzejewskiej.

Z powodu ważnych referatów, jakie będą 
wygłoszone, pożądany komplet członków Zarząd.

Baczność Powstańcy i Wojacy! Zbiórka 
wszystkich członków w dniu 3 maja odbędzie 
się w strzelnicy p. Zjawińskiego o godz. 8,45.

Zarząd.
Baczność Inwalidzi Cywilni! W niedzielę, 

dnia 6 maja r. b. odbędzie się w Wągrowcu 
o godz. 12 */2 w sali strzelnicy p. Zjawińskiego 
zebranie Związku Inwalidów Cywilnych, oraz 
wdów, sierot i starców.

Wobec tego wzywa się wszystkich dotychczas 
jeszcze niezorganizowanych inwalidów cywilnych 
oraz wdów, sierot i starców, by na wspomniane 
zebranie się stawili i zapisali się na członków.

Na porządku dziennem bardzo ważne sprawy 
między in. stwierdzenie płaconych składek, wo­
bec czego należy książeczki członkostwa z sobą 
zabrać. Zarząd.

Notowania giełdy
Bank polski płacił dnia 30 kwietnia 1928 r. 

Dolary am erykańsk ie .........................8.85—8.84

Dolary k a n a d y j s k ie .............................. 8.838
Funty angielskie ................................... 43.326
Franki s z w a jc a r s k ie ..................................171.113
Franki f r a n c u s k ie ........................   34.950
Franki b e l g i j s k i e ................................... 124.062
Liry w ło s k ie ...................................................46.812
Marki n ie m ie c k ie ............................ . . 212.323
Guldeny g d a ń s k ie ................................... 1 73.303
Guldeny ho len d ersk ie .............................. 357.033
Korony c z e s k ie ..............................................26.310
Szylingi a u s t r j a c k i e ..............................  124.939

Notowania giełdy płodów
Rolniczych w Poznaniu z dnia 30 kwietnia 1928 r.
Cena za 100 kg od zł—do zł
Ż y t o .................................................  52,50—54,00
P s z e n ic a ............................................  53,00—54,00
Jęczmień przem iałow y.................... 40,00—43,00
Jęczmień b r o w a r o w y .................... 49,00—51,00
O w ie s ....................' ..........................  43,00—45,00
Mąka żytnia 65% z wł. stan. . . . 00,00—76,25 
Mąka żytnia 70% z wł. stan. . . 00,00—74,25 
Mąka pszenna 6-5% z wł. „ . . . 74,00—78,00
Otręby ż y tn ie ................................... 37,00—38,00
Otręby p s z e n n e .............................. 34,00—35,00
Wyka l a t o w a ..................................  36,00—39,00
P e lu sz k a ............................................  37,00—40,00
Groch polny ..................................  46,00—51,00
Groch w i k t o r j a .............................. 60,00—82,00
Groch F o lgera ..................................  55,00—65,00
Lubin n i e b i e s k i .............................  23,00—24,00
Łubin ż ó ł ty .......................................  24,50—25,50
S e ra d e la ............................................  30,00—31,00
Koniczyną w ł u s k a c h .................... 70,00—90,00
Siano lu źn e ....................................... 5,00— 5,60
T y m o te u sz .......................................  60,00—68,00
Ziemniaki j a d a l n e .........................8,00— 8,50

WESOŁY KĄCIK
W tramwaju

K o n d u k t o r :  S y n e k  p a n i  m u s i  j u ż  z a p ł a c i ć  c a ł y  b i l e t !  
D a m a  ( u r a ż o n a ) :  M ó j  p a n i e ?  J a k  p a n  ś m i e s z  u c h y ­

b i a ć  m o i m  l a t o m ?  C ó ż  to ,  c z y  j a  ‘w y g l ą d a m  n a  o s o b ę ,  
k t ó r a b y  j u ż  m i a ł a  s y n a ,  p l ą c ą c e g o  c a ł y  b i l e t  w  t r a m w a j u ?

Kupuję każdą iłość

Drukarnia
ШвШШІІйіїа Introligatornia

w ykonuje wszelkie druki dla urzędów, szkół, towarzystw, p. p. kupców 
i o sób  prywatnych szybko, gustownie i po nader niskich cenach. Na 
żądanie służę w zoram i. —  —  —  —  —  —— —  —  —  —  —  —  —  

O p r a w ę  k s i ą ż e k  — powieściowych, szkolnych i do nabożeństwa, oraz 
n a k l e j a n i e  m a p  i p l a n ó w  na płótno lub papier wykonuje 

spiesznie i po cenach wszystkim dostępnych

R y n e k  14 W Ą G R O W I E C  Tel. 2 2 6
W y d a w n i c t w o  „ G Ł O S U  W Ą G R O W I E G K I E G O “.
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Pośrednictwo.
Polecam do kupna i sprzedaży majątki, 
kamienice i wszelkie realności, również 
dzierżawy. Przyjmuję wszelkie zlecenia.

ADAMSKI, WĄGROWIEC
biuro: u i i c a  K o l e j o w a  43 . 19

O G Ł O SZ E N IE
Magistrat podaje do wiadomości zainteresowanych 

płatników, że imienna lista płatników podatku przemysło­
wego z miasta Wągrowca za rok 1927, wyłożona jest do 
wglądu na przeciąg czterech tygodni, a mianowicie w czasie 
od 1 do 31 maja rb. włącznie w ratuszu pokój nr. 5. 

Wągrowiec, dnia 26 kwietnia 1928 r.
M A G I S T R A T

43 (—) Kuehczyński, burmistrz.

Dziś 1 i jutro 2 maja
w sa li s trze ln icy  p. Z jaw ińsk iego

-SID A
zaprasza wszystkich, a osobliwie pp. l e k a r z y  

II. S łyn ny u kro bata z P o lsk i
RolandO

III. B A S Z A - B E J
profesor magji, telepatji i hypnozer

IV. Jasnowidząca p. M aryla
odgaduje przeszłość i przyszłość.

Y. Nadprogram występ dwóch komtkow Frico i Aruś 
Początek o godzinie 8.30 wieczorem.

4t Ceny miejsc: 0,80—2,00 zł.

•>c i ; Yi
Drukiem i nakładeią W. Kubanka w Wągrowcu. Redaktor odpowiedzialny W ojciech Kubanek, Wągrowiec.


